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III  NIEDZIELA  ZWYKŁA 

Oblicza miłości

Pięknie  pisze o miłości św. Paweł,  ale jakby trochę jednostronnie: 

Miłość cierpliwa jest, łaskawa jest. 

Miłość nie zazdrości, 

   nie szuka poklasku, 

     nie unosi się pychą; 

       nie dopuszcza się bezwstydu, nie szuka swego, 

          nie unosi się gniewem, 

         nie pamięta złego; nie cieszy się z niesprawiedliwości, lecz współweseli się z prawdą. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma. 

Napisał to, jakby nie znał Pana Jezusa od tej drugiej strony, bo przecież :

Miłość Pana Jezusa potrafi brutalna, - jeśli trzeba wyłup oko, odetnij rękę; potrafi być okrutna, Nie mający miłości pójdą w ogień wieczny, a sąd bez miłosierdzia dla tych, którzy w swym życiu miłosierdzia nie znali. 

Nie wszystkiemu wierzy, ma być prosta jak gołębica, to prawda, ale zarazem jak lis przebiegła i chytra, sprawdza się czynach, a nie słowach: „Nie ten który mi mówi Panie, ale który czyni  wolę mojego Ojaca”. 

Chrystus targany jest gniewem, gdy oczyszcza świątynię i gdy przestrzega że Bóg jest pamiętliwy, bardzo pamiętliwy, dla ludzi bez serca, „nie wyjdziesz stamtąd aż oddasz ostatni szeląg”. 

W Chrystusowej miłości panuje zasada „Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie”- „Jaką mia rą mierzyć będziecie, taką wam odmierzą” 

Jeśli traktujesz żonę jak służącą ona tak wychowa dzieci, że potraktują cię jak parobka. Chcesz być królem w domu ? Potraktuj swoją żonę jak królowę. 

Zły to lekarz, który by nie zadać bólu nie usunie ślepej kiszki, nie oczyści gangreny. Zły, przeklęty nauczyciel, który w imię tolerancji i wyrozumiałości pozwoli dziecku bawić się brzyt wą, czy sankować na ruchliwej ulicy.

A czy lepszy jest ojciec, nauczyciel, wychowawca, który milcząco przyzwala na alkohol, na narkotyki, na seks? Który dla świętego spokoju nie słyszy, o której godzinie córka wraca z prywatki, czy dyskoteki, skąd syn ma pieniądze – nieraz dość znacze sumy - na swoje potrzeby. Miłość powinna być wymagająca, nieraz okrutna. Dopiero taka brutalnie szczera, surowa i wymagająca załuguje na poniższą pochwałę:

Miłość nigdy nie ustaje, [nie jest] jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar języków, który zniknie, lub jak wiedza, której zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy, po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko częściowe. 

Gdy byłem dzieckiem, mówiłem jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzbyłem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś [zobaczymy] twarzą w twarz: 

Teraz poznaję po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zostałem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, miłość - te trzy: z nich zaś największa jest miłość.

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu 

● 25.01. Papież Jan Paweł II przed Anioł Pań ski przypomniał o kończącym się Tygodniu Mod litw o Jedność Chrześcijan. Jedność wszystkich chrześcijan jest troską całego jego pontyfikatu. Wezwał do modlitwy i poszukiwania jedności. „Pprzeszkody i trudności, a nawet nieporozumie-nia i brak sukcesu nie mogą i nie powinny nas zniechęcać w ożywianym nadzieją dążeniu do osiągnięcia pełnej i widocznej komunii wszyst-kich chrześcijan".

● Jan Paweł II przyjął na audiencji w Watyka nie Fundację Centrum Twórczości Narodowej, która jest inicjatywą prywatną, powołaną w marcu 2002 r. Jej celem jest zbliżanie kultury wysokiej i sztuki ulicy. W prace Fundacji zaangażowani są m.in. bp Tadeusz Pieronek, Janusz Gajos, Jerzy Maksy-miuk, Krzysztof Zanussi. Fundacja usiłuje zbliżyć do siebie tzw. „kulturę niską” i „kulturę wysoką”.  

Kulturę niską, albo kulturę ulicy, która zrodzi-ła się na asfaltach czarnych dzielnic Nowego Jor-ku zaprezentowali polscy hip-hopowcy, którzy na  audiencji w Watykanie zaprezentowali 3-minu-towy pokaz tańca break dance.

Według Krzysztofa Zanussiego, Jan Paweł II jest bardzo wrażliwy na kulturę, docenia jej różne przejawy i jest człowiekiem bardzo otwartym. - "Jezioro łabędzie" już widział a break dance jesz-cze nie - tak żartobliwie wyjaśnił powód wizyty młodych tancerzy break dance w Watykanie.

Okazją była inicjatywa pod nazwą "Karuzela Cooltury" organizowana przez Fundacja CTK która przekazała Papieżowi "Księgę Cherubiny 2003", gdzie wpisano nazwy firm i instytucji wspierających młodych twórców. W audiencji dla Fundacji udział wzięła  m.in. Danuta Hübner - honorowy patron Fundacji, ambasador Hanna Suchocka, bp Tadeusz Pieronek, wybitni polscy twórcy, przedsiębiorcy wyróżnieni wpisem do Księgi Cherubiny, a przede wszystkim młodzi twórcy. @KAI 

● 23.01. Jan Paweł II został laureatem Nagrody Karola Wielkiego - najwyższego odznaczenia eu-ropejskiego, przyznawanego za wkład w dzieło jedności Europy. Jak napisano w specjalnym oś-wiadczeniu Jan Paweł II uosabia kanon wartości, jaki przez stulecia powstawał w Europie: dialog międzyreligijny pokojową koegzystencję z uwzg lędnieniem religii, etyki i moralności, i odniesienia do religijnego dziedzictwa naszego kontynentu. „Szybkie i bezkrwawe obalenie komunizmu było by nie do pomyślenia bez działań Papieża” @ © Radio Vaticana

● Na 25.04. planowana jest beatyfikacja ks. Augusta Czartoryskiego. Kongregacja Spraw Ka-nonizacyjnych zatwierdziła przed miesiącem cud przypisywany jego wstawiennictwu. Wraz z księdzem Czartoryskim do chwały ołtarzy ma być wyniesionych pięć sług Bożych. Są to cztery zakonnice – Hiszpanka, Meksykanka, Włoszka i Kolumbijka – oraz świecka Portugalka. 

● 27.01. Delegacja Szczecina z abpem Zygmun tem Kamińskim i prezydentem Szczecina Maria-nem Jurczykiem spotkała się z papieżem z okazji włączenie działającego w Szczecinie Wydziału Teologicznego do tamtejszego uniwersytetu. Jan Paweł II wyjaśnił motyw, dla którego władze koś cielne wyraziły zgodę na tę oddolną inicjatywę:
„Trzeba, aby w tym regionie Polski był silny Wydział Teologiczny. Ufam, że dzięki temu mło-dzi ludzie z całej północno-zachodniej Polski będą mieli większe możliwości zdobywania wiedzy filozoficznej i teologicznej”. Wiele kwestii etycz nych, powinno być rozwiązywanych, z poszano-waniem autonomii nauk, w duchu prawdy. Wspól ne dążenie do poznania prawdy we wszelkich dziedzinach z pewnością będzie służyć pogłębie-niu przekazywanej wiedzy". @ © Radio Vaticana.

● 28.01. Podczas audiencji ogólnej w Auli Pawła VI z blisko 4 tysiącami pielgrzymów, w tym ponad 500 Polaków, z kard. Stanisławem Na-gym i metro politą przemyskim abpem Józefem Michalikiem papież rozważał psalm „który mówi o człowieku, narażonym na działanie zła. Wobec ataków zła nie pozostajemy bezradni. Możemy uniknąć skutków jego działania, jeśli »uciekamy się do Pana«, który »ma tron swój na niebiosach«. Psalmista zapew nia, że »Pan jest sprawiedliwy i kocha sprawied liwość«, a »ludzie prawi zobaczą Jego oblicze«".

Na zakończenie Ojciec Święty skierował do rodaków następujące słowa:

"Serdecznie pozdrawiam wszystkich rodaków. W sposób szczególny pragnę pozdrowić duszpas terzy Polskiej Misji Katolickiej w Niemczech. Moi drodzy, niech Pan da wam łaskę wiary i pasterskiej miłości, abyście skutecznie pomagali Polakom w Niemczech trwać przy Chrystusie i przy Kościele. Wszystkim tu obecnym, waszym rodzinom i bliskim z serca błogosławię. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Do siego roku!".@KAI 

● W liście pasterskim na Wielki Post 2004 r, zatytułowany "A kto by jedno takie dziecko przy-jął w imię moje, Mnie przyjmuje" i ogłoszonym 29.01. w Watykanie papież napisał, że „ Dzieci są przyszłością ludzkości”. Wezwał jednocześnie, by okres Wielkiego Postu stał się szczególną okazją do tego, aby poświęcić więcej troski dzieciom w środowisku rodzinnym i społecznym.

Obok dzieci Papież – wzorem Pana Jezusa - wymienia "braci najmniejszych", czyli biednych, potrzebujących, głodnych i spragnionych, cudzo ziemców, nagich, chorych, uwięzionych. "Jeśli ktoś przyjmuje ich i kocha bądź traktuje ich z obo jętnością i odrzuca, to tak samo postępuje wobec Jezusa, gdyż On jest w nich szczególnie obecny".

Papież piętnuje egoizm tych, którzy nie "przyj mują" dzieci. "Nie brak nieletnich głęboko zranio nych przez przemoc dorosłych: nadużycia seksual ne, przymuszanie do prostytucji, wciąganie w sprz edaż i zażywanie narkotyków; zmuszane do pra cy lub rekrutowane do wojska; na całe życie po-zostają urazy niewinnym z rodzin rozbitych; nie oszczędza maluczkich haniebny handel organami i ludźmi. A co powiedzieć o tragedii AIDS i jego dewastujących następstwach w Afryce? Mówi się, że plaga ta obejmuje miliony ludzi, z których wielu to zarażeni od urodzenia. Ludzkość nie może zamykać oczu na tak zatrważający dramat!"
Przewodniczący papieskiej Rady "Cor Unum" abp Paul Joseph Cordes prezentując papieski list zaapelował do światowej opinii publicznej o wy-warcie presji na producentów leków, aby obniżyli ceny środków używanych przy leczeniu AIDS/HIV. Tylko w Afryce jest już ponad 11 mln dzieci, któ rych rodzice zmarli od HIV, a do 2010 r. liczba dzieci osieroconych z powodu AIDS może przekro czyć 30 mil. Firmy farmaceutycznej, "dopuszczają się ludobójstwa", odmawiając obniżenia cen leków na HIV/AIDS dla krajów afrykańskich, osiągając w 2002r. 517 mld dol. zysku.

Papieska Rada "Cor Unum", zorganizowała zbiórkę funduszy na pomoc dzieciom chorym na AIDS w drodze sprzedaży znaczków Poczty Waty kańskiej o tematyce związanej z tegorocznym wielkopostnym przesłaniem. Otworzyła także spe cjalne konto bankowe dla darczyńców budow anego w Nairobii ośrodka dla dzieci.

● Jan Paweł II został laureatem Nagrody Ka-rola Wielkiego - najwyższego odznaczenia euro-pejskiego, przyznawanego za wkład w dzieło jed-ności Europy. Papież “w drodze wyjątku” przyj-mie to wyróżnienie. W przyszłości nie zgodzi się już na nic podobnego (Papież z zasady odmawia przyjmowania wszelkich nagród i wyróżnień, wy-jątkiem są honorowe obywatelstwa polskich miast i doktoraty honoris causa polskich uniwersy-tetów). Nagroda zostanie przekazana Papieżowi 25 marca w Rzymie. 

● 28.01. Ojciec Święty w przemówieniu do Roty Rzymskiej mówił o nierozerwalności sakra mentu małżeństwa, a jednocześnie o zagrożeniach i wyzwaniach dla tej instytucji, jakie płyną zwłaszcza ze strony świeckiego myślenia. 

Papież wyraził też swój sprzeciw wobec poglą du, "według którego fiasko życia małżeńskiego powinno sugerować nieważność małżeństwa". Czyli jeśli jakieś małżeństwo jest nieudane,to zna- czy, że jest nieważne. Ojciec Święty zwrócił uwa gę, że może to doprowadzić do zapominania, że ważne małżeństwo może się rozpaść z powodu błędnego korzystania z wolności przez samych małżonków. Że należy z większą powagą upew nić się w momencie ślubu co do niezbędnych warunków jego zawarcia, a zadanie to spoczywa szczególnie na proboszczach.@  KAI  . 

Ze Świata

● Fidel Castro i były król Grecji Konstantyn uczestniczyli w uroczystości konsekracji niewiel-kiej, mogącej pomieścić 50 osób prawosławnej katedry w Hawanie, której dokonał patriarcha ekumeniczny Konstantynopola, Bartłomiej I.

Jest to pierwszy kościół chrześcijański zbu-dowany na Kubie od czasu rewolucji w 1959 r. Wraz z patriarchą Bartłomiejem I w Hawanie przebywa 300 prawosławnych pielgrzymów z USA, Kanady i Ameryki Łacińskiej.

● 26.01. W Kijowie poświęcono pierwszy od re wolucji październikowej, zbudowany od podstaw, kościół katolicki. Świątynię Maryi Matki Kościoła konsekrował biskup Stanisław Szyrokoradiuk.
Jest to pierwszy i na razie jedyny katolicki koś ciół w Kijowie o architekturze współczesnej, pierwszy, który buduje zakon. Współczesne jest również duszpasterstwo parafialne, nietypowe jak na warunki ukraińskie o starych tradycjach. Ojco wie szczególną uwagę poświęcają katechizacji młodzieży i osób dorosłych. Temu celowi służy Szkoła Życia Chrześcijańskiego i Ewangelizacji, na której regularne sesje przyjeżdża ponad 100 osób z całego Kijowa.

W Kijowie działa obecnie 7 parafii. Dwie z nich mają oddzielne kaplice, jedna mieści się w mieszkaniu na piętrze. Wierni innej parafii przy chodzą na Msze do domu kultury. Parafia św. Mikołaja korzysta z kościoła, w którym znajduje się stołeczna sala organowa, i tylko dwie mają prawdziwe świątynie. @ © Radio Vaticana 2004) 

● 26.01. Zapowiedź przyjazdu do Moskwy przewodniczącego Papieskiej Rady do spraw Jed-ności Chrześcijan, kardynała Waltera Kaspera, na zaproszenie katolickiego Episkopatu Rosji, wzbu dziła nadzieje na polepszenie stosunków z Rosyj skim Kościołem Prawosławnym  i na spotkanie z patriarchą Aleksym II i przewodniczącym Oddzia łu Zewnętrznych Kontaktów Kościelnych Patriar chatu Moskiewskiego metropolitą Kiryłem.
W tej nadziei wspierają swego arcypasterza wszyscy katolicy rosyjscy i niemała liczba braci prawosławnych, którym bliskie są słowa modlit wy Chrystusa "aby byli Jedno". 

Co jest przyczyną narastania konfliktu między Rzymem - centrum katolicyzmu, a Moskwą - czyli najliczniejszą w Kościele prawosławnym Cerkwią rosyjską

zastanawiają się w miesięczniku WIĘŹ NE. 1/2004 Michał Klinger (teolog prawosławny), ks. Tadeusz Kałużny SCJ (katedra ekumenizmu Papieskiej Akademii Teologicznej), ks. Zygfryd Glaeser (katedra Teologii Kościołów Wschodnich Uniwersytetu Opolskiego) i ks. Doroteusz Sawic ki (katedra historii Kościoła Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie).- Czy różnice teologiczne, styl działalności księży katolickich w Rosji, a może fakt, że papież jest Polakiem?

Oto kilka wypowiedzi: 

 M. Klinger: Spór katolicko-prawosławny nie ma charakteru doktrynalnego (na szczęście istnieje wciąż jeden Kościół powszechny), lecz kanoniczny. Obecnie najgorętszą jego przyczyną jest powołanie przez Rzym diecezji na terenie prawosławnej Rosji: łamie to zasadę, że jeden biskup nie działa na terytorium drugiego - bo jeśli tak, to znaczy, że nie uznaje tamtego za biskupa. U podłoża tego leży więc kwestia władzy w Kościele: tyle że “jeśli z katolikami mowa jest o zasadniczych kwestiach kanonicznych, to de facto wchodzi się na płaszczyznę doktryny, bo dla Kościoła rzymskiego władza w Kościele jest rodzajem dogmatu wiary”.
Ks. Kałużny: U podstaw problemu leży różne pojmowanie terminu “prozelityzm”. Dla katoli-ków prozelityzm to pozyskiwanie za wszelką cenę wyznawców prawosławia. W tym sensie katolicki prozelityzm w Rosji nie występuje. 

Patriarchat moskiewski jednak interpretuje pojęcie “terytorium kanoniczne” jako “Kościół narodowy”, który iden tyfikuje nie tylko z obyw atelami Rosji, ale i obszarami kulturowo należą-cymi do rosyjskiego prawosławia. Dlatego za członków rosyjskiego Kościoła prawosławnego uważa wszystkich, którzy weszli w krąg rosyjskiej kultury - w tym niewierzących czy nieprakty ku-jących. W efekcie jako prozelitym traktuje “każdą aktywność ewangelizacyjną, skierowaną bezpo średnio lub pośrednio do ludzi niewierzących w dzisiejszej Rosji, a nawet każdą formę obecności duszpasterskiej, która stawia sobie za cel przy-ciąganie niewierzących czy też wywołuje taki skutek w sposób niezamierzony”. 
To jedna z wypowiedzi w dyskusji internetowej: 
Michał Klinger, teolog prawosławny zarzuca Kościołowi Katolickiemu, że mianuje swojego bis kupa na terenie, na którym działa już biskup pra wosławny. (chodzi o zasadę, że jeden biskup na danym terenie kanonicznym. 

Dlaczego więc biskupi prawosławni są miano wani w krajach katolickich i działają bez skrępo-wania? Czy Prymasowi Glempowi, arcybiskupowi katolickiemu z Warszawy przeszkadza Metropolita Prawosławny działający w tym samym mieście?  

Podobnie jest na zachodzie. Na terenach trady cyjnie katolickich pracują biskupi prawosławni. Nie słyszałem, żeby biskupi katoliccy przeciwko temu protestowali. Dlaczego więc prawosławni duchowni tak często przytaczają ten argument?
● Rząd izraelski, po ponad dwu i pół letniej de-bacie, uznał wybór patriarchy Ireneosa I na zwierz chnika cerkwi grecko-prawosławnej Jerozolimy i Ziemi Świętej. 
Izrael miał zastrzeżenia do patriarchy z powo-du jego politycznego zaangażowania po stronie palestyńskiej w trwającym konflikcie. Patriarcha grecko-prawosławny Jerozolimy, jako głowa naj-większego i najstarszego kościoła w Ziemi Świętej, uznawany jest przez in-ne kościoły jako honorowy zwierzchnik. Przysługują mu funkcje reprezentacyj ne w relacjach z władzami lokalnymi, w kontak- tach dyplomatyc-nych, a także honorowe przewo dnictwo na wspólnych obchodach kościelnych. 

● Kard. López Trujillo kolejny raz stwierdził, że prezerwatywy “nie są całkowitą ochroną” przed AIDS. Zapowiedział, żeniedługo zostanie opublikowany 44-stronicowy dokument na temat “mitu »bezpiecznego seksu«” p.t. “Wartości rodzi ny przeciwko bezpiecznemu seksowi”.

Bezpieczny seks nie istnieje i propagowanie go wśród dzieci i młodzieży jest nieuczciwe i nieodpowiedzialne. Słowa kardynała mogą stano-wić krytyczny komentarz do niedawnej wypowie dzi kard. Godfrieda Danneelsa. 

● Kościół katolicki jest “świetnym partnerem” w walce z AIDS - powiedział Desmond Johns, kierujący Departamentem ds. AIDS ONZ, Pod kreślił rolę Kościoła w eliminowaniu wirusa HIV i niesieniu pomocy chorym oraz ich rodzinom, szczególnie w krajach najbiedniejszych, a także edukacyjną funkcję katolickich szkół misyjnych. 

● Prezydent Niemiec Johannes Rau sprzeciwił się zakazowi noszenia chust islamskich w szko-łach publicznych. “Byłby to pierwszy krok na drodze ku państwu laickiemu, które chce pozbyć się religijnych znaków i symboli z życia publicz nego”, na co nie wolno się zgodzić. Episkopat Niemiec, z zadowoleniem przyjął to oświadcze- nie, widząc w nim “jasne opowiedzenie się za wolnością religijną”. 

Władze francuskie planują wprowa-dzić zakaz noszenia w szkołach publicznych wszelkich “osten tacyjnych” symboli religijnych. 

● W Kościele anglikańskim w USA, gdzie nie dawno konsekrowano na biskupa jawnego homo seksualistę, powstała Sieć Diecezji i Parafii Wspól noty Anglikańskiej, z biskupami, księżmi i świec kimi, którzy odrzucają tę konsekrację, do której narazie należy 12 diecezji (240 tys. wiernych). – 

● Władze Izraela uznały po dwóch latach zwle-kania -wybór Ireneusza I na zwierzchnika Kościo ła grecko-prawosławnego (KGP) w Jerozolimie. Ireneuszowi zarzucano przede wszystkim postawę propalestyńską. KGP jest największym i najstar szym Kościołem w Ziemi Świętej. Inne tamtejsze Kościoły uznają patriarchę KGP za honorowego zwierzchnika, któremu przysługuje przewodnic-two we wspólnych uroczystościach kościelnych i kontaktach z władzami. 

● 27.01.Przewodniczący episkopatu Anglii i Walii potępili narastanie antysemityzmu w świe cie. Podkreślają, że krytyka konkretnych poczy-nań władz izraelskich jest częścią debaty demo-kratycznej. Nigdy jednak nie może ona wychodzić z postawy antysemityzmu, ani też prowadzić do zakwestionowania prawa państwa Izrael do istnienia. Podobnie krytyczna ocena działań władz izraelskich nie może uzasadniać atakowania miesz kających na całym świecie Żydów – podkreślają zwierzchnicy brytyjskich katolików, anglikanów i wyznawców judaizmu. @ © Radio Vaticana. 
● [image: image4.bmp]Emerytowany ordynariusz Lusaki abp Emmanuel Milin go wystąpił przed kamerami włoskiej telewizji publicznej RAI. Afrykański hierarcha wstąpił w maju 2001 r. do sek ty Moona i poślubił w niej koreańską lekarkę Marię Sung 

Następnie powrócił do Koś cioła i ponad rok spędził w od osobnieniu w Argentynie. Obec nie przebywa w podrzymskiej miejscowości Zagarolo.

Raz w tygodniu pod namiotem ustawionym obok swej rezydencji abp Milingo odprawia Mszę św. połączoną z obrzędem uzdrawiania, czy nawet egzorcyzmów. Powiedział, że szukają u niego wiary "ludzie udręczeni życiem pełnym zemsty, nienawiści, czarów i uroków", do których kieruje on przede wszystkim apel o pojednanie się z Bogiem. Nie chciał wracać do sprawy swego mał-żeństwa, przypomniał jedynie, co powiedział mu Jan Paweł II w czasie spotkania 7 sierpnia 2001 r.: "W imię Jezusa Chrystusa, wróć do Kościoła". "Wtedy zrozumiałem wszystko", oświadczył arcybiskup. Przyznał na koniec, że w czasie kilku miesięcznego pobytu w odosobnieniu w Argen tynie, jak również obecnie, wielką pomocą jest dla niego muzyka i śpiew. Abp Milingo nagrał do tej pory dwie płyty własnych kompozycji opartych na folklorze swego kraju.@KAI

● W grudniu 2003 Caritas Polska uruchomiła gabinet lekarski w Iraku  dla poszkodowanych w wyniku działań wojennych. Pieniądze pochodziły ze zbiórek zainicjowanych przez Konferencję Episkopatu Polski we wszystkich polskich die-cezjach. W związku z realizacją dalszych pro jektów w Iraku, Caritas Polska prosi o wsparcie finansowe na numer konta:

Caritas Polska Skwer Kard. S. Wyszyn skiego 6 01-015 Warszawa PKO BP S.A I O/ Centrum W-wa 70 1020 1013 0000 0102 0002 6526 z dopiskiem Irak
O Iraku  więcej str: 9

● Władze stanowe Dakoty Południowej w USA zamierzają nałożyć kary za aborcję. Według projektu nowej ustawy aborcja będzie uważana za przestępstwo i podlegała karze do pięciu lat więzienia. Wyjątek stanowią przypadki ciężkich uszkodzeń zdrowia płodu oraz zagrożenia życia matki. @KAI 

●28.01. Rząd Republiki Francuskiej zatwierdził kontrowersyjny projekt ustawy nt. świeckości, zakazujący m.in. noszenia "ostentacyjnych zna-ków religijnych" w szkołach publicznych. Projekt od wielu miesięcy jest przedmiotem gorących debat politycznych we Francji. Wzbudza też rea-kcje oburzenia lub zaniepokojenia na świecie, począwszy od krajów muzułmańskich po Watykan.

Dokument 3.02. trafi pod obrady parlamentu. Jeśli zostanie uchwalony, a wszystko wskazuje na to, że tak się stanie, zacznie obowiązywać już od nowego roku szkolnego, rozpoczynającego się 1 września. @KAI 

Intencja misyjna na luty 2004

Luty: Aby w Oceanii zatroszczono się w sposób szczególny o powołania kapłańskie i zakonne w służbie ewangelizacji we wszystkich Kościołach lokalnych.
Oceania jest terenem szczególnym ze wzglę du na skomplikowane położenie geograficzne. Jej powierzchnię wyznaczają tysiące wysp, zgru-powanych w archipelagach (Melanezja, Mikro nezja, Polinezja, Australazja) rozsianych po po-wier chni Oceanu Spokojnego. 

To także miejsce na skrzyżowaniu kultur i re-ligii, a także wpływów politycznych, gdzie praca misyjna Kościoła jest szczególnie złożona. 

Działalność misyjna na tym terenie rozpo-częła się od XIX wieku. Wśród sławnych misjo-narzy działających na tym terenie był wielki apostoł trędowatych bł. o. Damian de Veuster. Oceanię odwiedzili papieże: Paweł VI i Jan Pa-weł II, aż czterokrotnie. Ważnym wydarzeniem w życiu tego Kościoła było Specjalne Zgromadze-nie Synodu Biskupów poświęcone Oceanii 1998r 

Z kraju

● 24 01. podczas uroczystej gali w rezydencji Prymasa Polski Stefan Wilkanowicz - jeden z najbardziej znanych i cenionych publicystów ka-tolickich w Polsce odebrał z rąk seniora Kapituły, ks. Adama Bonieckiego MIC, nagrodę dzienni- karską im bp. Jana Chrapka "Ślad"-  Statuetkę przedstawiającą połączone dłonie i 10 tys. zł.

Laureat jest m.in. prezesem Fundacji Kultury Chrześcijańskiej "Znak", która niedawno stworzy-ła w Krasiczynie Instytut „Mosty na Wschód”. Patronat honorowy nad nagrodą sprawują: Prymas Polski kard. Józef Glemp oraz nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk. @KAI 


● 24.01. Straż pożarna ugasiła pożar kościoła pod wezwaniem Chrystusa Odkupiciela Człowie-ka w Olsztynie. Przyczyną pożaru była najpraw dopodobniej iskra z przewodu kominowego, od której zapaliła się - ok. godz. 4 nad ranem – drew-niana konstrukcja dachu. Akcję utrudniał 12-stop-niowy mróz oraz konie czność dotarcia na 50-metrową wieżę kościoła co umożliwiło dopiero sprowadzenie z Warszawy 60-metrowego podnośnika. @KAI

●2.02. obchodzimy w Polsce Dzień Życia Kon-sekrowanego pod hasłem: "Zakony kontempla cyjne - pomóżmy im trwać". Ofiarowanie Pana Jezusa w świątyni jest "symbolem całkowi tego oddania Bogu", będącym podstawą życia konsekrowanego.

W Polsce żyje ok. 40 tys. osób konsekrowa-nych, z czego 1617 w 81. żeńskich zakonach kon-templacyjnych. Najliczniejsze są Siostry Karme litanki Bose. W 27 klasztorach żyje 501 sióstr. W latach 1997-2002 ich liczba wzrosła aż o 20 proc. Coraz więcej osób korzysta z duchowej pomocy sióstr, m.in., piszą listy czy za pomocą poczty e-mailowej proszą o modlitwę. 

● W Warszawie średnio jedna osoba na tydzień przechodzi na islam - powiedział imam Tomasz Miśkiewicz, dyrektor Centrum Kultury Islamu w Warszawie i przewodniczący Rady Imamów RP. Jego zdaniem ataki terrorystyczne dokonane przez muzułmańskich fundamentalistów - paradoksalnie - zwiększyły zainteresowanie islamem i liczbę konwersji w naszym kraju. 26 stycznia Kościół katolicki w Polsce obchodził Dzień Islamu. 

● Caritas Archidiecezji Poznańskiej pomaga młodzieży uzależnionej od narkotyków, alkoholu, internetu oraz  hazardu. Dotychczas tamtejsza Ca-ritas pomogła około 60 osobom a ponad 80 ro-dzinom udzieliła fachowej informacji nt. rozpoz nania i pomocy w leczeniu uzależnionych.

Poznański punkt konsultacyjny działa w Poz naniu przy rynku Wildeckim 4.  Dyżury odbywają się dwa razy w tygodniu w poniedziałki i czwartki w godz. od 16:30 do 18:30.

●. Rektor PAT bp Tadeusz Pieronek weźmie – podobno, bo jeszcze tego nie potwierdził - udział 14.02. w walentynkowym koncercie "Ko-chajmy się". Ze sceny Teatru Groteska w Krako-wie będzie piętnował - słowami bp. Krasickiego - przywary współczesnych Polaków. 

W "Reality Szopka Szoł" wystąpi także ks. Kazimierz Sowa. Prezes Radia Plus będzie kontynuował słynną już "Krótką rozprawę między panem, wójtem i plebanem". Jego adwersarzami będą wiceminister kultury Ryszard Skąpski oraz Kazimierz Barczyk. Pojawi się także ok. 40 wiele znanych osób. @KAI 

Z Archidiecezji i Parafii

● 25. 01 W Wyższym Seminarium Duchow-nym w Przemyślu odbywało się spotkanie forma cyjne dla rodziców Alumnów, połączone z trady-cyjnym "opłatkiem". Rodzice obejrzeli przygoto wany przez alumnów kursu IV spektakl "jasełko-wy" i uczestniczyli w Eucharystycznej Ofierze, której przewodniczył ks. bp Adam Szal. On też wygłosił do rodziców okolicznościową homilię. Po wspól nym obiedzie w refektarzu seminaryj nym, rodzice wysłuchali konferencji ascetycznej, wygłoszonej przez ks. K. Gadzałę

● 24.01. W Domu Rekolekcyjnym pw. "Dobre go Pasterza" w Przemyślu odbyło się spotkanie dekanalnych duszpasterzy trzeźwości. Tematem było m.in, przygotowanie się do tegorocznego Tygodnia Modlitw o Trzeźwość, który odbywać się będzie w dniach 22-28 lutego 2004 roku, pod hasłem: "Okazał moc ramienia swego". 

● 18.01. Abp Józef Michalik powiedział do członków Akcji Katolickiej, zebranych w Jarosła-wiu na dorocznym spotkaniu opłatkowym, że Chrześcijanie mają możliwość i powinność anga-żować się w politykę. Uczestnictwo w życiu poli-tycznym to obowiązek. To dziedzina życia do której też trzeba zanieść dekalog i moralność.

Zajmowanie się polityką nie jest rzeczą złą, ale nie można głosić w niej nieuczciwości. Moral-ność jest ponad wszystkimi, żadna partia nie może jej podważać. W życiu politycznym, gospodarce, kulturze i sztuce chrześcijanie mają stawać się dobrym zaczynem. 

Ewangelia powinna być głoszona we wspólno cie także przez laikat. Katolicy świeccy działają we współpracy z hierarchią w zjednoczeniu z bis-kupami i kapłanami, ale nie pod dyktando. Działając w stowarzyszenia i ruchach szukają sami pola pracy, decydują o sposobie formacji, działają na własną odpowiedzialność nie narusza-jąc zasad wiary i moralności. Kościół potrzebuje dziś elity katolickiej, ale ma to być elita masowa. Przeżyły się już jednostki, tzw. "etatowi katolicy". Potrzeba dziś otwartych ludzi, którzy zaniosą ewangelie do wszystkich dziedzin życia prywat-nego i społecznego. Ten program pracy ma być konkretny, tak aby nie zginął nam z oczu konkret ny człowiek.

W arch. przemyskiej Akcja Katolicka działa w 158 parafiach i liczy ponad dwa tysiące członków, którzy służą pomocą kapłanom w koordynacji pracy duszpasterskiej. Często też angażują się w prace społeczne i charytatywne, prowadzą świetlice dla dzieci, domy kultury, kawiarenki i jadłodajnie dla ubogich.

●. Kilkanaście osób zapytanych przez dzien nikarzy „Nowin” kto „trzęsie PrzemyśleM” , sądzi, że „W tym mieście prawdziwą władzę ma tylko ten, kto dobrze żyje z kościołem” – „Ten, co może komuś dać pracę” 

Pierwsze miejsce przypadło Abpowi Józefowi Michalikowi: żadna ważniejsza decyzja nie może się obejść bez jego akceptacji – uzasadniano.

Na drugim miejscu wymieniany był Andrzej Matusiewicz, członek ZChN, były radny wojewó dzki oraz przewodniczący przemyskiej Rady Mias ta. Obecnie prowadzi kancelarię adwokacką. Te dwie osoby zdecydowanie przodują w sondażu.

Na dalszych miejscach wymieniano  prezy-denta miasta Roberta Chomę, Kazimierza Nycza, lidera SLD, rywala Chomy w ostatnich wyborach prezydenckich, posła PiS Marka Kuchcińskiego, zastępcę prezydenta Przemyśla Wiesława Jurkie- wicza i Andrzeja Zapałowskiego, lidera LPR.

Niewiele głosów oddano na przedsiębiorców. Jedynie kilka osób wymieniło Wojciecha Inglota, właściciela dużej firmy kosmetycznej a dawniej przewodniczącego Rady Miasta. @N. ZIĘTAL
● Prasa lokalna poinformowała, że Ekume-niczny Dom Opieki Społecznej na początku stycznia zainaugurował swoją działalność i przyjął pierwszych pacjentów 

W pierwszej fazie dom przyjął 35 osób, doce- lowo ma pomieścić ok. 45. Instytucję, przy której działa też Centrum Rehabilitacji i Ośrodek Szko lenia Personelu Opiekuńczego, prowadzi grecko katolickie Zgromadzenie Sióstr Służebnic Niepo-kalanej Maryi Panny. Kilka sióstr uczestniczyło we wspólnym kolędowaniu w Zamku 11.01. br. 

● Pod koniec ub. r. pracownicy miejskich służb komunalnych w Przemyślu, po wcześniejszych uzgodnieniach z wojewodą podkarpackim zdjęli 2 tablice umieszczone na grobach powstańców UPA ekshumowanych w Birczy i Lisznej a po-chowanych na przemyskim Cmentarzu Strzelców Siczowych , bo treść napisów nie była zgodna z pierwotnymi ustaleniami poczynionymi przez Ra dę Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa w War szawie i stronę ukraińską.

Przedstawiciele Związku Ukraińców w Polsce zawiadomili prokuraturę o kradzieży tych tablic  Jarosław Sydor, przewodniczący przemyskiego oddziału Związku Ukraińców w Polsce.  Mówi:- Treść napisów nie obrażała uczyć Polaków. Nikt ich nie kwestionował. Po prostu zostały skra-dzione.  Policja pod nadzorem prokuratury ustala obecnie okoliczności demontażu tablic.

Społeczność ukraińska wraz z rodzinami pow stańców UPA spoczywających na cmentarzu, wystosowała list do Józefa Oleksego, wicepre miera, ministra spraw wewnętrznych i adminis tracji. Podpisało się pod nim blisko 400 osób. Wy mienieni uważają, że tablice usunięto bezprawnie, a minister, jako przełożony wojewody powinien wydać polecenie ich przywrócenia na pierwotne miejsce.

Na odnowionych z inicjatywy wójta gminy Radymno dwóch cmentarzach z okresu I wojny światowej: w Piaskach i Chałupkach Chotyniec kich., gdzie spoczywają Polacy, Rusini, Ormianie, Węgrzy, Czesi, Słowacy, Niemcy i Austriacy – mieszczono i poświęcono krzyże obrządku łacińs kiego i prawosławnego. Cmentarze ogrodzona, w alejach zasadzono drzewa, mogiły uporządkowa-no i uprofilowano. Przed wejściami umieszczono tablice informacyjne. Młodzież szkolna systema tycznie zapala na tych nekropoliach znicze.

Dr Marek Gosztyła, prezes Zarządu Stowarzy szenia Opieki nad Twierdzą Przemyśl i Dziedzict-em Kulturowym Ziemi Przemyskiej. Apeluje, w przeddzień 90. rocznicy wybuchu I wojny świato wej, do marszałka województwa podkarpackiego i prezydenta Przemyśla o podjęcie działań na rzecz zaniedbanych wojennych cmentarzy, będących ważną kartą historii naszego regionu.
Rozliczenie

P. Henryk Szuban, sołtys wsi Chołowice zło-żył rozliczenie z pieniędzy zebranych na potrzeby kościoła w Chołowicach. 

W roku 2003 zebrano 1250 zł. Z tego wydano: 552 zł za energię elektryczną, 150 zł na zakup  obrusów do kościoła, 100 zł  na zorganizowanie odpustu, 80 zł na zakup ozdób choinkowych, a 60 zł na zakup pateny do kościoła. 

Pozostało 308 zł, które wraz z pieniędzmi z tegorocznej kolędy ( 980 zł) zostaną przeznaczone na wykonanie siedzeń w prezbiterium dla księdza i ministrantów. 

Z życia Parafii
1.02. Msze św. w tygodniu:

8,00 + Stefania Pańczyszyn

9,30 + Franciszka  Brzuchacz

11,00 ++ Helena , Jan Majchrowicz

2.02. MB Gromnicznej

Dzień modlitw w intencji Zakonnic, Imieniny Abpa Seniora Ignacego Tokarczuka, 

Rpocznica sakry biskupiej bpa Seniora Bolesława Taborskiego

Msze św. 

Krasiczyn 18.00 + Maria, Włodzimierz, Ryszard, Marian, Ludwik Stecyk

Korytniki 16,30 + Franciszka 

W tygodniu o godz. 17,00 + Franciszka. 

W tym tygodniu I czwartek, piątek i sobota. Okazja do Spowiedzi. 

3.02. rocznica śmierci ks. Stanisława Grębskiego

6.02. rocznica śmierci bpa Wojciecha Tomaki

Księdza przywozili:

Tarnawce: Marian Łuka

Korytniki: 1.02.  Józef Farian, 2.02. Witold Farian

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

24.01. Krystyna Osięga, Barbara, Jan i Agnieszka Sidor, Anna Stadnik, Barbara Mertyńska. 

Korytniki: Barnadetta Stachura, Anna Łuksza

Tarnawce; Maria Kochanowicz, Wanda Stawarz

Mielnów

Chołowice: Helena Rakoczy 
29. 01. 2004  ZMARŁA

Józefa  RYBAK  l. 75. z Tarnawiec

Pogrzeb w Tarnawcach 31.01. g. 14,00. 

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

KOMUNIKAT DLA MŁODZIEŻY

9.02 br. o godz,. 19,00 

w Katedrze w Przemyślu rozpocznie się 

KURS PRZEDMAŁŻEŃSKI

Trwał  będzie 3 tygodnie w

 poniedziałki, środy i piątki.

Poprowadzi ks. prof. WPSZ Marian Wolicki

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół 

Z kolędy w Chołowicach i Kupnej ( na potrzeby kościoła w Chołowicach)

                              KUPNA

1. Bajda Helena 

  50

2. Nyrka Anna 


  30

3. Szuban Stanisław

  50

4. Ciećko Maria 

  50

5. Opaluch Stanisława

  50

6. Krzywińska  Balwina

  50

7. Fednar Grażyna

  20

8. Szuban Franciszek

100

9. Benedyk Ryszard

  50

10. Bury Marian


  50

11. Kożłowska  Józefa

  60
                    Razem: 

560
                      CHOŁOWICE

12. Szuban Henryk

  50

13. Szymański Władysław

  50

14. Bajda jan


  50

15. Wojtpwicz Jan

100

16. Rakoczy Franciszek

  20

17. Szuban Anna


  50

18. Osika Janusz


  20

19. Rakoczy Jadwiga

  50

20. Rakoczy Maria 

  30
                   Razem: 

420

Kupna i Chołowice razem: 

980

Serdeczne Bóg zapłać

Po kolędzie chodzili ministranci z Chołowic 

Na potrzeby kościoła w Tarbnawcach c.d 

107. A. Pawlik
Tarn. 
  50

108.St. Fenik
Tarn.
  50

109. M. Ryglowska
Tarn.
  50

110. Br. Wierzbicka
Tarn.
  50

111. M.H. Rybak
Tarn
  50

112. Z. Kwiek
Dyb.
  20

113. NN
-
100

114. A.St. Fenik
Tarn. 
100

114. Artur Potuczko
Tarn
  50

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać.

Stanisław Rodzeń skarbnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 31 .01. 2004

Oto Słowo Boże

IV  Niedziela Zwykła

1 02. I Czytanie (Jr 1,4-5.17-19)

Pan skierował do mnie następujące słowo: Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem cię, prorokiem dla narodów ustanowiłem cię. Ty zaś przepasz swoje biodra, wstań i mów wszystko, co ci rozkażę. Nie lękaj się ich, bym cię czasem nie napełnił lękiem przed nimi. A oto Ja czynię cię dzisiaj twierdzą warowną, kolumną żelazną i murem spiżowym przeciw całej ziemi, przeciw królom judzkim i ich przywódcom, ich kapłanom i ludowi tej ziemi. Będą walczyć przeciw tobie, ale nie zdołają cię [zwyciężyć], gdyż Ja jestem z tobą - wyrocznia Pana - by cię ochraniać.

II Czytanie (1 Kor 12,31-13,13)

Starajcie się o większe dary: a ja wam wskażę drogę jeszcze doskonalszą. 

Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący. Gdybym też miał dar prorokowania i znał wszystkie tajemnice, i posiadał wszelką wiedzę, i wszelką [możliwą] wiarę, tak iżbym góry przenosił, a miłości bym nie miał, byłbym niczym. I gdybym rozdał na jałmużnę całą majętność moją, a ciało wystawił na spalenie, lecz miłości bym nie miał, nic bym nie zyskał. 

Miłość cierpliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zazdrości, nie szuka poklasku, nie unosi się pychą; nie dopuszcza się bezwstydu, nie szuka swego, nie unosi się gniewem, nie pamięta złego; nie cieszy się z niesprawiedliwości, lecz współweseli się z prawdą. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzy-ma. Miłość nigdy nie ustaje, [nie jest] jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar języków, który zniknie, lub jak wiedza, której zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy, po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko częściowe. 

Gdy byłem dzieckiem, mówiłem jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzbyłem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś [zobaczymy] twarzą w twarz: Teraz poznaję po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zostałem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, miłość - te trzy: z nich zaś największa jest miłość.

Ewangelia   (Łk 4,21-30)

Począł więc mówić do nich: Dziś spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli. A wszyscy przyświadczali Mu i dziwili się pełnym wdzięku słowom, które płynęły z ust Jego. I mówili: Czy nie jest to syn Józefa? 

Wtedy rzekł do nich: Z pewnością powiecie Mi to przysłowie: Lekarzu, ulecz samego siebie; dokonajże i tu w swojej ojczyźnie tego, co wyda-rzyło się, jak słyszeliśmy, w Kafarnaum. I dodał: Zaprawdę, powiadam wam: żaden prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie. 

Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo pozosta-wało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym kraju; a Eliasz do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie Sydońskiej. 

I wielu trędowatych było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman. 

Na te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwali Go z miejsca, wyrzucili Go z miasta i wyprowadzili aż na stok góry, na której ich miasto było zbudowane, aby Go strącić. On jednak przeszedłszy pośród nich oddalił się.

2 02. Ofiarowanie Pańskie

I Czytanie (Ml 3,1-4)

Oto Ja wyślę anioła mego, aby przygotował drogę przede Mną, a potem nagle przybędzie do swej świątyni Pan, którego wy oczekujecie, i Anioł Przymierza, którego pragniecie. Oto nadejdzie, mówi Pan Zastępów. Ale kto przetrwa dzień Jego nadejścia i kto się ostoi, gdy się ukaże? Albowiem On jest jak ogień złotnika i jak ług farbiarzy. Usiądzie więc, jakby miał przetapiać i oczyszczać srebro, i oczyści synów Lewiego, i przecedzi ich jak złoto i srebro, a wtedy będą składać Panu ofiary sprawiedliwe. Wtedy będzie miła Panu ofiara Judy i Jeruzalem jak za dawnych dni i lat starożytnych.

Ewangelia (Łk 2,22-40)

Gdy upłynęły dni oczyszczenia Maryi według Prawa Mojżeszowego, przynieśli Jezusa do Jero-zolimy, aby Go przedstawić Panu. Tak bowiem jest napisane w Prawie Pańskim: Każde pierwo-rodne dziecko płci męskiej będzie poświęcone Panu. Mieli również złożyć w ofierze parę syno-garlic albo dwa młode gołębie, zgodnie z przepi-sem Prawa Pańskiego. 

A żył w Jerozolimie człowiek, imieniem Sy-meon. Był to człowiek sprawiedliwy i pobożny, wyczekiwał pociechy Izraela, a Duch Święty spo-czywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego. Za natchnieniem więc Ducha przyszedł do świątyni. 

A gdy Rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić z Nim według zwyczaju Prawa, on wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mówił: Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela. 

A Jego ojciec i Matka dziwili się temu, co o Nim mówiono. Symeon zaś błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: Oto Ten przezna-czony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu. 

Była tam również prorokini Anna, córka Fanu ela z pokolenia Asera, bardzo podeszła w latach. Od swego panieństwa siedem lat żyła z mężem i pozostawała wdową. Liczyła już osiemdziesiąty czwarty rok życia. Nie rozstawała się ze świą-tynią, służąc Bogu w postach i modlitwach dniem i nocą. Przyszedłszy w tej właśnie chwili, sławiła Boga i mówiła o Nim wszystkim, którzy oczeki-wali wyzwolenia Jerozolimy. A gdy wypełnili wszystko według Prawa Pańskiego, wrócili do Galilei, do swego miasta - Nazaret. Dziecię zaś rosło i nabierało mocy, napełniając się mądrością, a łaska Boża spoczywała na Nim.

Ekumenizm w Zonie

Horodyszcze pod Równem na Ukrainie, znana jest z kolonii karnej o surowym reżimie. Więźnio- wie odsiadują tu kilkunastoletnie wyroki. Regular-nie odwiedza ich ksiądz z Lublina, którego, gdy był kapelanem w Chełmie poznał więzień Ukrai-niec i zaprosił do zakładu karnego w Horodysz czu. Prawo ukraińskie zezwala na działalność duszpasterską w więzieniach, ale wymaga zapro-szeń od więźniów.. 

W Równem Grzegorz Draus poznał prawos ławnego księdza Anatolija Łukjanczuka. Zaczęli działać razem. Są jedynymi kapelanami, którzy regularnie głoszą ewangelię więźniom w obwo- dzie równieńskim. Na rozmowę z nimi zapisało się kilkadziesiąt osób. Więźniowie cieszą się i czekają na przybycie duchownych. Radzi są z każdej wizyty człowieka ze świata po drugiej stronie murów - mówi ojciec Anatolij. Na pytanie, dlaczego zdecydował się odwiedzać skazanych wspólnie z katolickim księdzemâ odpowiada: 

- Chrystus zawsze posyłał dwóch apostołówâ by głosili ewangelię. 

Co niedziela w kaplicy kolonii karnej odpra-wiają nabożeństwa. po rosyjsku lub ukraińsku. Ewangelię głosi również Dima, Rosjanin protes-tant. Od ponad dwudziestu lat spędza życie w więzieniach. Draus nazywa go diakonem. Mówi kazania nie gorzej od nas - śmieje się ksiądz. 

Psycholog więzienny Ołeksij jest bardzo zaję-ty. W kolonii, na ponad pół tysiąca skazanych, jest jedynym specjalistą. Więźniowie przesiadują u niego godzinami. Wielu z nich ma problemy rodzinne. Więźniowie często trafili do zakładów karnych jeszcze w czasach ZSRR, nie mają nawyku pobożności. 

Prawie połowa więźniów ma pracę. - W Pol sce taki pracownik jest zbyt drogiâ obłożony podat kami. Na Ukrainie opłaca się zatrudniać skazane-go, bo państwo funduje świadczenia socjalne. Pod tym względem Ukraina jest krajem bardziej kapitalistycznym niż Polska. Praca jest najlepszą formą resocjalizacji. Ich przeciętne wynagrodze nie miesięczne to ponad 150 hrywien (30 dol rów). Sporą część pieniędzy przeznacza się na utrzyma- nie w więzieniu. Reszta trafia na konto osobiste skazanego. Będzie mógł pobrać pieniądze po wyjś ciu na wolność. Zazwyczaj zostaje mu niewiele.

Swoich nie znacie... 

Jan Paweł II podczas Mszy świętej odpra-wionej 26 06. we Lwowie beatyfikował, czyli ogłosił błogosławionym ks. Zygmunta Gorazdow skiego — założyciela Zgromadzenia Sióstr Miło-sierdzia św. Józefa. Błogosławiony, ściśle zwią-zany z naszym terenem jest zupełnie nieznany. 

Zygmunt Gorazdowski urodził się w zuboża łej rodzinie szlacheckiej w Sanoku w 1845 r. Cudem unikając śmierci w czasie rzezi galicyj-skiej. Uczył się w Przemyślu, gdzie ojciec miał zakład introligatorski i sklep. W 1863 r. uciekł z gimnazjum, by wziąć udział w powstaniu stycz-niowym. Po klęsce kontynuował naukę a po ukoń czeniu gimnazjum podjął studia prawnicze na Uniwersytecie im. Jana Kazimierza we Lwowie, potem wstąpił o Seminarium duchownego. Święcenia kapłańskie otrzymał w 1871 r. w katedrze lwowskiej. Jako wikary pracował m.in. Gródku Jagiellońskim i Żydaczowie. Był autorem pism i opracowań religijno-katechetycznych, Jego „Katechizm dla szkół ludowych” był zalecany w diecezji przemyskiej jako „najodpowiedniejszy podręcznik przy nauce religii”.

W 1877 r. ks. Gorazdowski został przenie-siony do Lwowa, gdzie m.in. prowadził działal ność charytatywną. Zakładał liczne towarzystwa miłosierdzia, a w 1882 r. sprowadził z Tarnopola Siostrzyczki Ubogich, które podjęły się prowadzenia „taniej Kuchni Ludowej”. Dały one początek założonemu w 1884 r. Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia św. Józefa, prowadzącemu kolejne dzieła dobroczynne. Oprócz Domu Pracy i Zakładu dla Nieuleczalnych i Rekonwalescentów założył Internat dla Studentów Seminarium Nauczycielskiego i Zakład Dzieciątka Jezus, który, - pierwszy w kraju, - opiekował się  porzu conymi niemowlętami. Stworzył również Towa rzystwo Opieki nad Niemowlętami Niemowlęta po ukończeniu pierwszego roku życia były odsy-łane na koszt zakładu do rodzin zastępczych miesz kających na wsi. Przebywały tam do szóstego roku życia, a mogły pozostać w takiej rodzinie na stałe. 

W miarę rozwoju zakonnego zgromadzenia ks. Gorazdowski uruchamiał kolejne jego placówki w różnych miastach Galicji, m.in. w Sokalu, Krośnie, Kaliszu, Czortkowie, Dolinie, Tarnowie. Gdy dziennikarz „Gazety Kościelnej” zapytał go, skąd bierze fundusze na działalność, odpowiedział, że gdy brakuje mu pieniędzy, to daje większe jałmużny. Jego konfesjonał był zawsze oblężony. Penitenci mogli się do niego zgłaszać o każdej porze, a i on odwiedzał w domach najbardziej zatwardziałych grzeszników, zachęcając ich do skorzystania z sakramentu pojednania. 

Założył także katolicką szkołę polsko-niemie cką i sprowadził do pracy Braci Szkół Chrześci-jańskich. Przystąpił też, choć z niewielkim powo-dzeniem, do spółki wydawniczej i stał się właś-cicielem drukarni oraz redaktorem „Gazety Co-dziennej”, jednak nieuczciwość współwłaściciela i grożąca ślepota przerwała tę działalność.  Aż do śmierci w 1920 roku czuwał nad powoływanymi przez siebie dziełami, dzięki czemu przetrwały one szczęśliwie wszystkie zawieruchy.

O Iraku  

Mówi O. Ephrem Azar, dominikanin biblista, rodowity Irakijczyk, tam urodzony:

 - My, chrześ cijanie jesteśmy w Iraku od dwóch tysięcy lat, a więc od początku istnienia Kościoła. Często wi- dzę zdumienie na twarzach ludzi, którym mówię, że na-leżę do jednej z gmin pierwotnego Koś-cioła. Kiedy część Kościoła wschodniego oddzie-liła się od Rzymu, Kościół w Iraku pozostał wier ny swoim korzeniom, mianowicie zachował łącz ność z papieżem i utrzymał liturgię wschodnią w języku aramejskim, który dla Jezusa był językiem oj-czystym. Aramejski to także mój pierwszy język, w rodzinie od zawsze mówiło się po aramejsku...
Chrześcijanie przed pierwszą wojną światową stanowili w Zatoce Perskiej około 5 procent ludności (czyli ok. 1,2 mln). Od tego czasu liczba chrześcijan zmalała prawie o połowę. Obecnie najwięcej jest katolików, drugą co do wielkości grupę stanowią chrześcijanie prawosławni. Tak jest nie tylko w Iraku, ale także w innych krajach regionu, na przykład w Jordanii, Egipcie.
Po upadku Huajna wszyscy dostrzegają postę pującą islamizację kraju. Na uniwersytecie, w go-dzinie modlitw muzułmanów, wstrzymywane są wykłady, młodzi chrześcijanie natomiast mają za-kaz publicznego noszenia krzyża, młode kobiety traktowane są bardzo nieprzychylnie, jeśli nie okrywają głów muzułmańskimi chustami. Nie było tego wszystkiego za czasów poprzedniego reżimu, który pośrednio sprzyjał chrześcijanom. 

Jedną z przewrotnych konsekwencji trwającej okupacji Iraku jest to, że w pewnym sensie Irakijczycy tracą tożsamość. Kompletnie nieprzy gotowani ludzie, którzy wcześniej nie mieli konta ktu ze światem zewnętrznym, nagle konfrontowani są z nowościami, do których mają dostęp przez telewizję i których absolutnie nie rozumieją, a przyjmują je bezmyślnie
W codziennych relacjach między muzułma- nami i chrześcijanai nie ma mowy o dialogu na płaszczyźnie teologicznej. Oficjalnie nie ma też dialogu między muzułmanami a Kościołem, ale jeśli chodzi o życie codzienne, do tej pory nie było żadnych napięć. Moi przyjaciele są muzułmanami.
Po interwencji amerykańskiej w tej chwili pa-nuje totalny chaos, państwo nie istnieje, nie ma żadnych struktur. Myślę, że my - chrześcijanie, z racji świadomości kulturowej i religijnej, ostatecz nie pragniemy osiągnąć demokrację. Zdarzają się przejawy niechęci względem chrześcijan, powie-działbym nawet, religijnego fanatyzmu ze strony muzułmanów. 

Okupacja amerykańska w Iraku może przy-nieść negatywne skutki dla Kościoła, pogarszając jego sytuację.  Czuję związek Polski z Irakiem,( jeszcze z cza-sów wojny). Mam nadzieję, że będzie to konstruk tywne dla obu stron. I jestem wdzięczny wszystkim Polakom, dzięki którym mam okazję wyrazić głos chrześcijan ze Wschodu.
● Biskup Detroit Thomas Gumbleton. po powrocie z Iraku - powiedział, że warunki w jakich żyje naród iracki i stacjonujące tam wojska amerykańskie są "straszne". Ludziom w Iraku w Iraku brakuje żywności, a bezrobocie wynosi ponad 60 proc. Do tego społeczeństwo czuje się upokorzone i zdegradowane.

Jego zdaniem 1 mld dolarów przeznaczanych dziennie na utrzymanie wojsk amerykańskich w Iraku powinien być przeznaczony na odbudowę kraju. - Waszyngton powinien, jak najszybciej wycofać wojska i umożliwić narodowi irackiemu, aby sam podążał ku przyszłości. W tym powinny go wspomagać inne państwa.  - " Ludzie w Iraku - bez wyjątku - uważają, że obecna sytuacja jest gorsza niż przed wojną"..Premier Turcji gosz czący w Stanach Zjednoczonych uzyskał zapew nienie, że nie będzie niepodległego Kurdystanu - Prezydent George W. Bush oświadczył Erdoga nowi, że USA nie popierają zwiększenia autono mii Kurdów w Iraku. @KAI

Wokół Davos 
25. 01. W Davos w Szwajcarii zakończyło się pięciodniowe 33. Światowe Forum Gospodarcze. Nie obyło się bezdemonstracji  i burd spowodo wanych przez antyglobalistów czyli  przeciw ników kierunku zmian proponowanych przez  szefów państw i rządów, polityków i wielkich przedsiębiorców zgromadzonych na tym Forum. 
34 szefów państw i rządów, 220 biznesmenów reprezentujących ponad 500 największych świa-towych przedsiębiorstw i grup kapitałowych oraz 227 polityków doszło do wniosku, że świat nadal będzie nękany terroryzmem, a motor gospodarczy nie zaskoczy na dobre, jeśli nie rozwiąże się problemu biedy nękającej większość ludzkości.

Szefowie państw i rządów krajów rozwijają cych się byli bardzo nieliczni, także Europa była słabo reprezentowana, co świadczy o rozczarowa-niu przebiegiem dotychczasowych spotkań w szwajcarskim Davos. Np. zdaniem prezydenta Pa kistanu kraje rozwijające się były marginalizowa-ne na przestrzeni historii przez kraje bogate i instytucje międzynarodowe, a "Ubóstwo krajów islamskich stanowi idealną pożywkę dla wszel-kich ekstremizmów". Ostrzegł on przed katastro fą, jaka może spowodować "nowe zderzenie cywilizacji".

Rzeczywiście, większość odbywających się w Davos  spotkań nie zasługuje napoważne analizy. Ale z drugiej strony tam zgromadzeni notable rozdają karty w globalnej gospodarce, a co za tym idzie... w polityce. Dlatego nawet plotki wymienia ne w Davos mogą zwiastować zmiany, jakie nas tąpią w najbliższej przyszłości. I tak: 
I tak: Duże było zainteresowanie Bliskim Ws chodem, czy wschodem dalekim, czyli Chinami a coraz mniejsze wojną z Irakiem (tu finansowe karty dawno zostały rozdane).

Chiny staną się teraz strategicznym państwem dla wielkich korporacji. W ciągu najbliższych trzech lat może tam trafić nawet 30 proc. Global nych inwestycji. Dlaczego Chiny? Bo zyski, na ja kie mogą tam liczyć inwestorzy, są ponoć ogromne. O Chinach mówiono z entuzjazmem, politycy nie mogli się nachwalić przemian, jakie tam nastą-piły zapominając – oczywiście - o łama-niu praw człowieka.  

Okazało się, że wielki biznes już nie boi się terroryzmu, chociaż tu akurat na bezpieczeństwo obradujących wydano 10 mil. franków szwajcars kich. Czego zatem boją się wielkie dziś między narodowe korporacje? Korupcji, którą nazwano drugą (po terroryzmie) plagą współczesności, pod ważającą zaufanie do demokracji. Wg.@”TP”

Nowy szef TV
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26.01. po dziewięciu godzinach rada nadzor-cza telewizji publicznej wybrała Jana Dworaka na prezesa TVP. Zaskoczyło to wszystkich: szefową KRRiTV Danutę Waniek, samą radę nadzorczą i samego Dworaka, który bał akurat w Gdańsku: Kompletna niespodzianka – zareagował

W tajnym głosowaniu zdobył aż siedem gło-sów. Gdy impas się przeciągał, a kolejne głoso-wania nie wyłoniły zwycięzcy, rada zaczęła rozważać wybór kandydata spośród osób, które przeszły do poprzedniego etapu konkursu, ale w finale się nie znalazły. W grę wchodziło sześć osób, m.in. Dworak. Wpierw on okazał się naj-lepszy w testach, przeprowadzonych na potrzeby konkursu.

Wpływowy a kontrowersyjny sekretarz KRRi TV Włodzimierz Czarzasty, który – jak podaje prasa – tej nocy  pędził samochodem do gmachu TVP, aby ratować Ryszarda Pacławskiego, szefa TVP 3. kandydata części rady nadzorczej TVP związanej z SLD i Ordynacką, nazwał to wielkim sojuszem lewicy z prawicą. Mamy wreszcie histo-ryczny kompromis

28.01. Bp Głódź: o wyborze Jana Dworaka na prezesa Telewizji Polskiej powiedział, że to wy-bór  zaskakujący, ale dobry. Nie jest on uwikłany w żadne koterie polityczne co pozwala przypusz czać, że tak będzie i w przyszłości. Ten wybór jest zaskoczeniem, ale tak właśnie bywa: kto na kon-klawe wchodzi jako "papabile" [kardynał uwa-żany za najpoważniejszego kandydata na papieża - przyp. KAI] nie zostaje wybrany.

"Godne uznania jest i to, ze cała procedura wyboru odbywa się przy otwartej kurtynie i ma formułę demokratyczną, to jest pocieszające na przyszłość" - powiedział bp Głódź.

Przewodniczący Rady Episkopatu ds. Środ ków Społecznego Przekazu wyraził też nadzieję, że nowy prezes nie będzie instrumentem mani pulacji politycznej lecz będzie reprezentował dob ro wspólne. "Jego życiorys wskazuje na to, że jest osobą przygotowaną, nie uwikłaną w żadne kote rie polityczne, co pozwala przypuszczać, że tak będzie i w przyszłości" - powiedział biskup.@KAI
Niedługo po 1 w nocy już 28.01, rada nadzor-cza odwołała obecnego prezesa Roberta Kwiat-kowskiego i powołała Jana Dworaka. Do zmiany na fotelu prezesa TVP dojdzie 17 lutego. 

Zapowiedział on, że ułoży wspólnie z Radą Nadzorczą kompetentny i pluralistyczny zarząd spółki, bo tylko wtedy TVP ma szanse być tele-wizją prawdziwie publiczną i niezależną, będzie też wskazywał swoich kandydatów na pozo-stałych członków zarządu TVP. Ale jego głos będzie miał tylko charakter doradczy. Ostateczną decyzję podejmie rada nadzorcza TVP, która wczoraj wyłoniła również głównych kandydatów na pozostałe stanowiska.

W 1977 roku został dziennikarzem "Opinii" wydawanych nielegalnie przez Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela. W 1980 roku wstąpił do Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Zakładał "Solidarność" w Młodzieżowej Agencji Wydawniczej, później od 1981 roku pracował jako dziennikarz i sekretarz redakcji "Tygodnika Solidarność", 13 grudnia 1981 roku internowany na ponad siedem miesięcy. Później redagował i kolportował książki drugiego obiegu, organizował i tworzył pismo ojców Michalitów "Powściąg liwość i Praca", był współtwórcą i sekretarzem redakcji tygodnika "Przegląd Katolicki". 

W 1989 roku uczestniczył w obradach Okrąg łego Stołu, był wiceprzewodniczącym Radiokomi tetu kierowanego wtedy przez Andrzeja Dra-wicza. W 1993 roku zakładał Stowarzyszenie Nie-zależnych Producentów Filmowych i Telewizyj nych przekształcone w Krajową Izbę Producen-tów, której jest wiceprezesem od 2000 roku. W latach 1999 - 2002 był członkiem i przewodni-czącym Rady Programowej Telewizji. W tym sa-mym czasie był także członkiem Komitetu Kine-matografii i współautorem społecznych projektów ustawy o kinematografii.

Radni podzielili pieniądze

Budżet naszego Podkarpackiego wojewódz twa na 2004 r. wynosi –po stronie  Dochody - 257 mln zł, a po stronie wydatki wydatki - 282 mln zł

Radni sejmiku województwa z tych pieniędzy przeznaczyli m.in. na utrzymanie UM - 14,4 mln zł, czyli o milion zł więcej, deficyt zwiększyli o 10 mln, ale i tak mało pieniędzy pozostało na wkład własny województwa na inwestycje finansowane z Unii Europejskiej. 

To najbardziej krytykowała opozycja: 

- To budżet ogromnego niepokoju, bo w sto-sunku do 2003 r. deficyt wzrasta o 60 proc. - mówi Stanisław Zając, radny niezależny.

Deficyt ma wynieść 25 mln zł. Leszek Deptu-ła, marszałek województwa uspokaja: deficyt jest spory, bo w tym roku jest do zrealizowania wiele inwestycji, m.in. remont internatu przy ul. Towar nickiego w Rzeszowie (6 mln zł), utworzenie oddziału kardiochirurgii (4,5 mln zł), utworzenie funduszu kredytowego (1 mln zł), wkład własny w inwestycje z funduszy UE (5,5 mln zł).

Na pensje dla urzędników marszałek wyda o milion zł więcej., bo – jak mówi: „mamy nowe zadania. Musimy zatrudnić kilka osób do monito-ringu przewozów regionalnych. Utworzyliśmy wydział, którego pracownicy będą zajmować się funduszami strukturalnymi. Mamy 30 nowych ludzi.

 Grozi jednak, że w tym roku Podkarpackie może nie wydać ani złotówki z 5,5 mln zł plano-wanych jako wkład własny na inwestycje z UE. – bo nie ma przygotowanych aktów prawnych, m.in. ustawy o zamówieniach publicznych. Bez tego nie będzie można ruszyć tych środków.

Podkarpacie otrzyma łącznie nawet 70 mln zł m.in. na budowę dróg, sal gimnastycznych, remon ty i modernizację szpitali. Będzie to co najmniej 20 milionów złotych więcej niż przed rokiem.

Pula środków, które teraz ma do rozdzielenia na poszczególne województwa Ministerstwo Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej, wynosi 1 mld 300 mln zł (w ubiegłym roku był tylko 1 mld zł). Ile z tej puli otrzyma Podkarpacie, zależy od tego, według jakich zasad będą one dzielone. W poprzednich latach województwo podkarpackie w ramach kontraktów dla województw otrzymywało od 48 do 50 mln zł. W tym roku powinno otrzymać co najmniej 20 mln zł dodatkowo na rozwój infrastruktury, co da w sumie 70 mln zł. 

Marszałkowsko-prezydencki pomysł

na unijną kasę

Jak dobrze pójdzie, wspólnie przez Urząd Mar szałkowski w Rzeszowie i przemyskie Starostwo będzie realizowany projekt "Przemyskie Ponadre-gionalne Centrum Historii". 

Urząd marszałkowski stara się o fundusze UE na budowę muzeum, urząd miejski - o pieniądze na rewaloryzację rynku, zamku i parku. A że wszystko ma się dziać w Przemyślu, oba wnioski połączono w jeden i złożono w urzędzie marszał kowskim, który pośredniczy w "załatwianiu" w ministerstwie pieniędzy z funduszy struktural nych, przeznaczonych na rozwój regionalny. 

Idea jest następująca: wyremontować i udostę pnić turystom zamek (funkcja hotelowa i restaura cyjna), na zamkowym dziedzińcu ustawić amfite atr, ożywić park (mała architektura, rewaloryzacja zieleni itp.), udostępnić podziemną trasę turystycz ną, wykonać parking na Rybim Placu i zakupić ekologiczne pojazdy do przewozu turystów zwie dzających połączone ciągami komu nikacyjnymi elementy centrum. To miejska część inicjatywy. 

Część marszałkowska to oczywiście muzeum, tylko jeden, ale za to najpoważniejszy element całości. To będzie taki salon historii wielokulturo wego miasta. Pomysł wziął się z chęci połączenia kilku inicjatyw w jedną dużą. Wniosek będzie rozpatrywany w maju. Zwykle w przypadku przyznania środków z UE pokrywają one 2/3 kosztów inwestycji, resztę sfinansowałby marszałek i prezydent, każdy w swojej części projektu. Realizacja inicjatywy przewidziana jest na najbliższe trzy lata, czyli początek w tej, a koniec w następnej kadencji. Wg. @””ŻP”. 

Pomoc krajanom

24.01. Towarzystwo Przyjaciół Nowego Mias ta i Regionu, zorganizowało w Przemyślu opłatek dla członków TPNMiR oraz Towarzystwa Przyja-ciół Dobromila. Przybyło ań ponad 100 osób. Honorowymi gośćmi byli kapłani z Ukrainy: ks. Krzysztof Jamro (Nowe Miasto), ks. Edward Lo-ranc (Dobromil) i ks. Zbigniew Pabjan (Miży-niec). Towarzystwo mimo zniesienia uproszczo nego ruchu granicznego i zamknięcia punktu odpraw: Malhowice-Niżankowice. nie zawiesiło swej dobroczynnej działalności i kontaktów z rodakami zza wschodniej granicy.

Ponieważ droga do Nowego Miasta wydłuży-ła się o dodatkowych kilkadziesiąt kilometrów i przybyło uciążliwości związane z koniecznością przekraczania granicy w Medyce i Mościskach, pielgrzymki do Nowego Miasta w ub.r. były mniej liczne niż w latach. 

Zarząd TPNMiR z nie zmordowanym preze- sem - Zdzisławem Barańskim nadal opiekował się tamtejszą parafią św. Marcina. Dzięki zaangażo waniu b. parafian i hojności dobroczyńców dokoń czono budowę stylowego ogrodzenia (ponad 300 m) kościoła parafialnego w Nowym Mieście (należy on do najcenniejszych zabytków doby gotyku w archidiecezji lwowskiej). @”ŻP”

Cukrowe negocjacje

[image: image6.jpg]


Trwa spór między związkowcami przewors kiej cukrowni, a właścicielem niemiecką firmą, która kupiła cukrownię, w który w roli negocja tora włączyło się ministerstwo gospodarki. O co chodzi?

Zakończona niedawno kampania ma być ostatnią w jej blisko 110-letniej historii cukrowni.  Niemiecki właściciel przedsiębiorstwa podjął decyzję o jej likwidacji. Dostawcy buraków mają zapewniony zbyt surowca, który będą dostarczać do tych samych punktów, co obecnie - zapewnia Wojciech Kmiotek, dyrektor Cukrowni ,,Prze-worsk". Produkcja cukru zostanie przeniesiona podrzeszowskich Ropczyc. 

Przyzwolenia na taki rozwój wydarzeń nie wy rażają związkowcy. Żądają nie tylko utrzymania zakładu, ale również podwyżki płacy podstawo wej i przeprowadzenia tegorocznej kampanii cukrowniczej.

Przedstawiciele niemieckiego koncernu prze-konują, że podwyżki są niemożliwe, ponieważ spółka przynosi straty. Zapewniają jednocześnie, że poszukują inwestora chcącego prowadzić działalność na bazie przeworskiej cukrowni. 

Pracownicy nie wierzą w to:  - Wiemy, że pra-cujemy do końca czerwca br. Potem wylądujemy na bruku. Co z tego, że z odprawami. Za ile, będziemy z nich żyć: miesiąc, dwa miesiące, pół roku? Potem pozostanie nam pójść żebrać. 

Ubiegłotygodniowe negocjacje nie przeniosły przełomu w sporze. Kolejna tura rozmów odbyła się 29 stycznia br. @D. DELMANOWICZ
IACS gotowy

Jest to komputerowy system ewidencji grun-tów i zwierząt w gospodarstwach rolnych. Od tej rejestracji, tzn, jej skuteczności i niezawodności zależy czy UE da pieniądze na dopłaty bezpośred nie dla polskich rolników. Przez dłuższy czas istniała obawa, że Polska sobie z tym nie poradzi, 

Ostatnio Prezes Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Wojciech Pomajda uspo- kaja, że rolnicy nie muszą obawiać się, czy otrzy mają te dopłaty.  Już od 9 lutego rolnicy mogą w biurach terenowych Agencji składać wnioski o rejestrację swoich gospodarstw, a od 15 kwietnia wnioski o płatności bezpośrednie.

Jednocześnie w terenie intensywnie prowadzo ne są szkolenia dla rolników, jak mają wypełniać formularze. ( Patrz Wieści z Gminy) Zachętą Agencji do udziału w nich jest bezpłatne przekazy wanie rolnikom wypisu z ewidencji rejestru gruntów.  Dotychczas przeszkolono prawie 600 tysięcy rolników. Agencja szacuje, że wnioski o dopłaty bezpośrednie z Unii Europejskiej złoży milion 800 tysięcy rolników.

Nasza  Laureatka

W październiku 2003 r. Rejonowy Urząd Poczty w Przemyślu z okazji "Światowego Dnia Poczty i Znaczka" zorganizował konkurs dla dzie ci ze szkół podstawowych i gimnazjów na naj ciekawszy projekt kartki korespon dentki, tematycz nie związany z tym świętem. Technika wyko nania prac była do wolna. Do zaba wy włączyło się ok. 600 uczniów. 

Fot. Nagrodzony projekt autorstwa Anety Kocik.

W trójce laureatów znalazła się Aneta Kocik - uczennica II klasy Gimnazjum im. kard. A.S. Sa-piehy w Krasiczynie. Informacja o autorce i szko-le, do której uczęszcza, zostanie wydrukowana na kartce pocztowej, otrzyma też dyplom i odtwa-rzacz płyt CD. 

Wieści ze szkoły

29.01. uczniowie klas 0-3. wybrali się pod opieką wychowawców na teatr kukiełkowy pt. „O Czarodzieju Brudzie i Czarownicy Próchnicy”. Występ miał na celu przypomnienie zasad higieny i zdrowego odżywiania. W ciekawy i przystępny sposób ukazano konsekwencje  niedopełnienia lub złego wykonywania podstawowych czynności hi gienicznych. Dzieci utoższmiały się z bohaterami cierpiącymi z powodu zaniedbania nawyków hi gienicznych. Obiecały codziennie myć zęby, uszy nie jeść czipsów, ale dużo owoców i warzyw.   

Wieści z Gminy 

W dniu 22 stycznia br. odbyła się sesja rady Gminy w Krasiczynie, poświęcona uchwaleniu budżetu Gminy na 2004r. Na początku stycznia nad projektem budżetu pracowały komisje stałe rady, które zaopiniowały go pozytywnie. W sesji uczestniczyło 14 radnych. Po dyskusji w głosowa niu jawnym uchwała budżetowa została przyjęta stosunkiem głosów: za 13 przy jednym głosie wstrzymującym się.

Nadto na sesji przyjęto jednogłośnie dwie uchwały: przyjęcia Gminnego Programu Profilak tyki i Rozwiązywania Problemów alkoholowych na terenie Gminy Krasiczyn na 2004 rok oraz zasad wynagradzania członków GKRPA.

I ustalenie zasad obciążania nieruchomości gruntowych stanowiących własność gminy oraz ich wydzierżawiania lub najmu na okres dłuższy niż trzy lata. 

Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie  Mieczysław Wojciechowski
INFORMACJA USC O URODZENIACH, MAŁŻEŃSTWACH I ZGONACH OSÓB ZAMELDOWANYCH NA TERENIE GMINY KRASICZYN W 2003 ROKU

1.  Brylińce –  
6   – 3 kobiety + 3 mężczyzn,   
nikt się nie urodził

2.  Chołowice – 
1 -    1 mężczyzna,              
nikt się nie urodził

3. Cisowa – nikt nie zmarł –           

urodzonych 2 (1 chłopiec + 1 dziewczynka)

4.  Dybawka –   
4 - 3 kobiety + 1mężczyzna, 
urodzonych – 1 dziewczynka

5.  Krasice –   1 - 1 kobieta,              

urodzonych 2 (1 chłopców + 1 dziewczynka)

6.  Krasiczyn – 7 – 4 kobiety + 3 mężczyzn, 

urodzonych – 5 (2 chłopców + 3 dziewczynki)

7.  Korytniki – 6 - 4 kobiety + 2 mężczyzn,

urodzonych 12 (9 chłopców + 3 dziewczynki)

8.  Kruhel Wielki – nikt nie zmarł,         

urodzone 2 dziewczynki

9.  Krzeczkowa –1-  1 kobieta,                

nikt się nie urodził

10. Mielnów –   1 - 1 kobieta,              

urodzonych 2 chłopców

11. Olszany –   1 - 1 mężczyzna,            

urodzonych 6 (5 chłopców + 1 dziewczynka)

12. Prałkowce – 6 – 3 kobiety + 3 mężczyzn, 
urodzonych 5 (3 chłopców + 2 dziewczynki)

13. Śliwnica –  11 –8 kobiet + 3 mężczyzn,  u
rodzonych 4 (3 chłopców + 1 dziewczynka)

14. Rokszyce –  2 – 2 mężczyźni,            

urodzonych 6 (1 chłopiec + 5 dziewczynek)

15. Tarnawce –  4 – 4 mężczyźni,            

urodzonych 7 (3 chłopców + 4 dziewczynki)

16. Zalesie –   3 – 1 kobieta + 2 mężczyzn,  

nikt się nie urodził

Do lat 60-ciu zmarło 15 osób – powyżej lat 60-ciu – 39

Na terenie gminy Krasiczyn w 2003 roku urodziło się 54 osoby i zmarło też 54 osoby.

Z mieszkańców zameldowanych w gm.  Krasiczyn, na terenie tut. gminy jak i poza nią ślub wzięło 

30 mężczyzn i          28 kobiet 

INFORMACJA O LICZBIE LUDNOŚCI ZAMELDOWA NEJ NA POBYT STAŁY W POSZCZEGÓLNYCH MIEJSCO WOŚCIACH GMINY WG STANU NA DZIEŃ 31.12.2003 r.
Patrz obok: 

Oprócz tego w m. Prałkowce w

 Domu Dziecka Moja Rodzina, Domu Ekumenicznmo cy Społocznej, oraz w Zakonie Sióstr Służebni czek NMP zameldowanych jest czasowo ponad 100 osób
I N F O R M A C J A

dla użytkowników gruntów rolnych

Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-nictwa Biuro Powiatowego w Przemyślu infor-muje o dodatkowych organizowanych szkole-niach w zakresie wypełniania wniosków po-wierzchniowych, które odbędą się : w siedzibie  ARiMR Biurze Powiatowym w Przemyślu przy ul. Grunwaldzkiej 58

w  następujących terminach : 

11 luty 2004 r.  o godz. 1000,

12 luty 2004 r.  o godz. 1000,

26 luty 2004 r.  o godz. 1000,

27 luty 2004 r.  o godz. 1000

w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie w dniu 16 lutego 2004 r. o godz.1000.

Osoby, które dotychczas nie wzięły udziału w takich szkoleniach bądź  brały udział lecz nie opanowały jeszcze procedury związanej z wypeł-nianiem wniosków powierzchniowych proszone są o zainteresowanie się tym problemem i wzię-cie w nich udziału. Będzie to kolejna okazja do uzupełnienia wiedzy w tym zakresie, która jest bardzo potrzebna każdemu rolnikowi gdyż bę-dzie się ona  wiązała ze środkami finansowymi, po które będzie mógł sięgnąć każdy po popraw nym i terminowym wypełnieniu wniosku powie rzchniowego użytkowanych przez siebie w „dobrej kulturze” gruntów rolnych o powierzchni co najmniej 1,00 ha.

Na  w/w spotkaniach zainteresowane osoby mogą nauczyć się poprawie wypełniać wnioski po wierzchniowe oraz pobrać materiały szkole-niowe na nauki we własnym zakresie. Ze względu na bar dzo ważną tematykę omawianych spraw proszę o liczny udział w powyż-szych  szkoleniach. 

OGŁOSZENIE

Dyrektror S P w Krasiczynie   OGŁASZA

nabór na bezpłatne szkolenie rolników, bezrobotnych, gospodyń domowych 

w zakresie

Marketingu. Agrotrystyki, Obsługi komputera 

Zagłoszenia w Szkole Podstawowej w Kra siczynie w godz. 8,00 – 14,00 w dni robocze  u Dyrektora SP. Jest jeszcze 18 wolnych miejsc na „agrokulturze” i 7 na „komputeryzacji”

Kto pierwszy, ten lepszy!
Termin szkolenia podamy po skompletowa niu listy chętnych osób Wynosi ona od 30 do ok. 60 uczestników w zależności od kierunku szko lenia.

Z doświadczenia wiadomo, że zaświadcze nie o ukończeniu szkolenia ułatwia znalezienie pracy i możliwia zaciągnięcie tańszych kredy tów w bankach                       Mgr. L. Eliński
Zebrania Wiejskie

W dniu 8.01.2004r o godz.14,00 odbyło się zebranie wiejskie wsi Zalesie.

Porządek zebrania:

Zapoznanie mieszkańców z działalności Sołtysa i Radnego za rok 2003.

Rozdysponowanie budżetu na 2004r,

Wolne wnioski,

Szkolenie ARiMR.

Zebranie wiejskie zwołane na wniosek Sołtysa wsi Adama Porczaka.

Zebraniu przewodniczył Sołtys wsi i zaproszo ny radny Andrzej Szmuc. W zebraniu uczestniczy ło 22 osoby. Sołtys zapoznał mieszkańców Zale sia ze swoją  działalnością, p. Radny przedstawił swoją działalność, oraz problemy i bolączki Gminy i wsi.

Mieszkańcy jednogłośnie i jednomyślnie prag ną budowy drogi głównej Zalesie-Prałkowce.

Druga  sprawa to naprawa i budowa dróg do-jazdowych do pól i domów m.in. - Łany od Olek syn – Porczak – Podolak. I druga strona Wasyli szyn – Katan – Szmuc. Mieszkańcy widzą potrze-bę poprawy zajezdni autobusowej, chodnika koło przystanku, przystanku i śmietnika. Należy popra-wić i powiększyć parking poniżej kościoła, Oczyś cić drogi gminne z zakrzaczeń, które zagrażają ruchowi pojazdów.

Pilna potrzeba to zakup kosiarki spalinowej do potrzeb wiejskich ( koszenie parkingu, koło skle-pu, kościoła i przystanku). Należy rozwiązać prob lem wywozu odpadów przez mieszkańców.

W wolnych wnioskach w dyskusji wyłoniła się pilna potrzeba remontu dachu kościoła w Zale-siu. Zadeklarowali się zbierać pieniądze na ten cel, a zarazem prosząc Urząd Gminy o pomoc w tak ważnej sprawie.

Następnie odbyło się szkolenie z Agencji Rol nej i Modernizacji Rolnictwa, które prowadził p.Malinowski. Po wyczerpaniu porządku p.Sołtys  zakończył zebranie.

Zebranie wiejskie w Chołowicach odbyło się w dniu 11.01.2004r .W zebraniu uczestniczyło 8 mieszkańców. Sołtys wsi Henryk Szuban przedstawił porządek obrad:

1.przeznaczenie funduszy na zakup kręgli i wy kopanie studzien.

2.wykonanie operatów w lesie.

3.uchwalenie prowizji,

4.wycinka i zrywka drewna.

5.zalesienie.

6.przeznaczenie funduszy na przekwalifiko wanie pastwiska na las.

Podjęto jednogłośnie następujące uchwały:

Przeznaczono 10 tys.zł na zakup kręgli i wykopanie studzien .

Przeznaczono 400 zł na wykonanie operatów.

Przeznaczono 2 tys, zł na wynagrodzenie soł-tysa,

Przeznaczono 5,300 zł na wycinkę i zrywkę drewna,

Zalesienie 0,5 ha lasu, wykonanie poprawek na 0,20 ha i wykonanie melioracji.

Przeznaczenie funduszy na przekwalifiko wanie pastwiska na las kwotę 2.500 zł.

Zakończenie zebrania.

Uchwała  nr 89/XV/04

Rady Gminy w Krasiczynie z dn. 22 stycznia 2004 roku. w sprawie budżetu Gminy na 2004r

Na podstawie art. 18 ust.2 pkt. 4 , pkt. 9 lit. „d”, lit. „i”. pkt.10 i art. 51 ust. 2 , z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001 roku,  Nr  142, poz. 1591 z póź. zmian.) oraz art. 109 ust. 1, art.122, 124, 128 ust. pkt. 1 i 2 art.134 ust.3 ustawy dnia 26 listopada 1998 roku o finansach publicznych (Dz. U. z 2003 roku nr 15, poz. 148 z późn. zm.) i art. 87 i art. 88 ustawy z dnia 31 stycznia 1980 roku  o ochronie i kształtowaniu środowiska  ( Dz.U. z 1994 roku nr 49 poz. 196 z póź. zm.)   

Rada Gminy w Krasiczynie

u  c  h  w  a  l  a    c o    n a s t ę p u j e :

§ 1.

1. Ustala się dochody budżetu gminy  na 2004 rok  zgodnie z załącznikiem nr 1 do niniejszej   uchwały w wysokości 6.140.970,- zł   w tym:

dochody związane z realizacją zadań z zakresu administracji rządowej i innych zleconych Gminie ustawami zgodnie z załącznikiem Nr 3 do niniej szej uchwały wysokości  374.737,- zł.
dochody jednostek pomocniczych w kwocie 106.280,- zł zgodnie z załącznikiem Nr 4 do niniejszej uchwały.

Ustala się wydatki budżetu Gminy na 2004 rok zgodnie z załącznikiem nr 2 do niniejszej uchwały w wysokości  6,711.662,- zł.

wydatki związane z realizacją zadań z zakresu administracji rządowej i innych zleconych Gminie ustawami zgodnie z załącznikiem Nr 3 do niniej szej uchwały wysokości 374.737,- zł.
wydatki jednostek pomocniczych w kwocie 106.280,- zł zgodnie z załącznikiem Nr 4 do niniejszej uchwały.

Ustala się deficyt budżetu w wysokości 570.692,-zł.
Ustala się spłatę rat kredytów i pożyczek w wysokości 160.000,- zł.

Źródłem sfinansowania wydatków nie znajdują cych pokrycia w planowanych docho dach w wysokości 730.692,- zł, w tym deficytu w wysokości.570.692,- zł ustala się pożyczkę z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Rzeszowie oraz kredyt bankowy.

Przychody związane z finansowaniem wydat ków nie znajdujących pokrycia w planowanych dochodach w wysokości 730.692,-zł , w tym deficytu w wysokości 570.692,- zł  oraz rozchody związane ze spłatą kredytów i pożyczek określa załącznik Nr 5 do niniejszej uchwały.

§ 2.

Tworzy się rezerwę ogólną w wysokości 40.000,- zł.
§ 3.

Ustala się plan przychodów funduszy celo wych w wysokości   3.000,- zł i wydatków w wysokości  7.000,- zł, zgodnie z załącznikiem Nr 6 do niniejszej uchwały.

§ 4.

Zwiększa się w zakres realizacji wieloletniego programu inwestycyjnego wprowadzonego uchwa łą nr 246/XXVIII/02 z dnia 04 września 2002 roku  pod nazwą „Porządkowanie gospodarki ście kowej”.

Zmienia się nazwę programu na „Porządkowa nie gospodarki ściekowej oraz poprawa infrastruk tury turystycznej na terenie gminy Krasiczyn”

Dodatkowym celem programu jest zwiększe nie atrakcyjności turystycznej Gminy Krasiczyn poprzez poprawę istniejącej infrastruktury turys tycznej.

Wprowadza się zadanie pod nazwą „Remont parkingu w centrum  Krasiczyna”.

Ustala się limit nakładów finansowych  na  2004 rok w kwocie 135.592,- zł z przeznaczeniem na  „Remont parkingu w centrum Krasiczyna”.

Ustala się łączne nakłady finansowe na realizację programu pod nazwą „Porządkowanie gospodarki ściekowej oraz poprawa infrastruktury turystycznej na terenie gminy Krasiczyn” w wysokości 3.054.231, zł

§ 5.

Ustala się wydatki związane z wieloletnim programem inwestycyjnym w wysokości 1.036.976,-zł, w tym na program pod nazwą :

„Porządkowanie gospodarki ściekowej oraz poprawa infrastruktury turystycznej na terenie    

Gminy Krasiczyn” -   1.036.976, zł z przezna czeniem na:

zadanie - „Budowa kanalizacji sanitarnej i 2. przepompowni ścieków wraz z przyłączami ener getycznymi policznikowymi oraz budowa II blo ku oczyszczalni ścieków typu SEBIOFIKON NP. w Olszanach” 861.384,- zł

zadanie -  „Kanalizacja wsi Tarnawce wraz z budową oczyszczalni ścieków”  -  40.000,-zł.

zadanie – remont parkingu w centrum Krasi czyna       -   135.592, zł.

§ 6.

Określa się dochody z tytułu zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych w wysokości  41.000,-zł i wydatki na zadania wynikające z Gmi nnego programu profilaktyki i przeciwdziała nia alkoholizmowi na 2004 rok na kwotę 41.000,-zł.
§ 7.

Wyodrębnia się wydatki na dokształcanie i do skonalenie nauczycieli w wysokości 12.170,- zł.
§ 8.

Ustala się dotacje podmiotowe dla instytucji kultury w wysokości   105.000,-zł  zł, w tym:

Biblioteka Publiczna                    60,000,-zł

Gminny Ośrodek Kultury            45,000,- zł

§ 9.

Ustala się dotacje z budżetu Gminy na realiza cję zadań własnych gminy przez inne podmioty w wysokości     40.100,- zł, w tym:

dla Przedszkola w Krasiczynie (niepublicz nego)-
  20.000,-zł

dla Przedszkola w Prałkowcach (niepublicz nego)                                 -                        17.600,-zł

dla Gminy Miejskiej w Przemyślu na zadania wynikające z Gminnego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania Alkoholizmowi  -      2.500,- zł  

§ 10.

Upoważnia się Wójta Gminy do dokonywania przeniesień planowanych wydatków w ramach działów klasyfikacji budżetowej . 

§ 11.

Upoważnia się Wójta Gminy do zaciągania długu związanego z finansowaniem wydatków nie mających pokrycia w planowanych dochodach w wysokości   570.692,- zł i spłat rat kredytów i pożyczek w wysokości   160.000,- zł.
§ 12.

Wykonanie uchwały powierza się Wójtowi Gminy.

§ 13.

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia z mocą obowiązująca od 1 stycznia 2004 roku i podlega ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Podkarpackiego.

Przewodniczący Rady Gminy Krasiczyn

 Mieczysław Wojciechowski

Wieści z Gminy 

	Lp
	miejscowość
	Liczba osób

	
	Brylińce
	185

	
	Chołowice
	62

	
	Cisowa 
	118

	
	Dybawka
	324

	
	Korytniki
	650

	
	Krasice
	83

	
	Krasiczyn
	521

	
	Kruhel Wielki
	156

	
	Krzeczkowa
	87

	
	Mielnów
	107

	
	Olszany
	439

	
	Prałkowce
	684

	
	Rokszyce
	233

	
	Śliwnica
	336

	
	Tarnawce
	461

	
	Zalesie
	224

	
	RAZEM
	4670

	
	
	


Wojciechowski

 Przyszłość Iraku[image: image1.png]



Czy Irak się rozpadnie? – zastanawia się w „TP” p Wojciech Pięciak. I pisze, że być może to nieuchronne. W końcu od początku Irak funkcjo-nował jako twór sztuczny, z "ojcem chrzestnym" w postaci Imperium Brytyjskiego. Z wielu grup etnicznych, religijnych i plemiennych nie udało się stworzyć narodu, a w ostatnich latach rządów Husajn uczynił wiele, by cofnąć społeczeństwo do epoki podziałów plemiennych.
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Jeśli przywódcom szyickim uda się wymóc na USA przyspieszenie wyborów - w chwili, gdy nie ustalono jeszcze, jakim państwem ma być Irak: scentralizowanym czy federacyjnym - to cel: de-mokracja i oddanie władzy Irakijczykom, może być sprzeczny z innym, równorzędnym: stabiliza cją. Szyiccy przywódcy wiedzą, że demograficzna przewaga może dać im większość w przyszłych władzach, od których zależeć może ustrój kraju.

To polityczne przebudzenie szyitów budzi oba wy Kurdów. Z ich punktu widzenia nie ma sensu spieszyć się z wyborami, skoro nie wiadomo, jak ma wyglądać Irak, a siły alianckie powinny zostać w kraju jak najdłużej. Kurdowie boją się, że na “irakizacji” i demokratyzacji - nie poprzedzonej zagwarantowaniem im autonomii (a dla wielu: niepodległości) - stracą to, co już osiągnęli, czyli “państwo w państwie”, jakim jest iracki Kurdy stan. Papierkiem lakmusowym jest dla nich status Kirkuku: to miasto, brutalnie zarabizowane przez Husajna (Kurdów wygnano, sprowadzając osad ników-Arabów), otaczają złoża ropy, która może zapewnić ekonomiczną niezależność Kurdystanu. Dlatego, zdaniem Kurdów, powinno znaleźć się na obszarze im podległym. Arabowie są przeciw.

Jednak Kurdowie mają przeciwników. Turec- ki premier dał do zrozumienia, że Turcja nie życzy sobie, by Irak był “krajem federacyjnym, w którym elementy tejże federacji opierałyby się na grupach etnicznych” (czytaj: nie chcemy, by Kurdowie otrzymali niezależność). Turków popiera Syria, gdzie też mieszkają Kurdowie. Ale i Kurdowie mają argumenty. Nie tylko 50-tys. armię (obecnie wykonującą funkcje policyjne), ale też sondaże, z których wynika, że ponad 90 proc. Kurdów chce niezależności, a jedna piąta jest gotowa o nią walczyć. Poza tym, Amerykanie ich potrzebują. Dlatego iracki Kurdystan jest jednym z niewielu regionów świata islamskiego - obok np. Kosowa - gdzie muzułmanie kochają Amery-kanów.                                           
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